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Prezydent Rzeczypospolitej mianował zenerała dywizji Władysława ndersa pełniąq- 
oym ovowiąski Naczelnego Wodra Sił Zhrojnysh. Jak wiadomo, latem uh. roku -~ po odejś- 
oiu generała Sosnkowskiego - Naczelnym Wodzem zostať generał: Bor-Komorowski..Ta nomi- 
nacja nie miała realnego znaczenia wojskowego, gdyż gen. Dor dostał się do niewoli 
niemieckiej i nie może ncrxywiście wykonywać swych ot owią zków. Gen. Jor na stanowisku 
Naczelnego wodza - to tylko symbol. Symhoi nieugiętej obrony polskiej wolności prze- 
oiwko każdemu zaborcy, przeciwko każdej przemocy, w każdych warunkach ; nawet w takich, 
jakimi lyły koszmarne warunki, w który >h warszawa podniosła sztandar buntu i walki w 
sierpniu 1944 roku, | 

_ Lecz synhol - nawet tak bardzo w wy: heroizmie piękny - nie wystarcza, Armia nie 
może być tez wodza, mającego dożność dzinganin, "Naczelny wódz atanowi w każdej wojnie 
część nieodłąozną państwa", Tym bardziej dziś, gdy przeżywamy najoięższe chwile dzie- 
jów Polski, gdy konieczna jest koordynacja wszystkich elementów siły, które jesteśmy 
w stanie zmobilizować na rzecz waszej walki O niepodległość. Wódz - symbol nie wystare; 
cza, dlatego przyszecł Wódz — rzeczywiste Ć. GG 

Znamy go wszyscy, Generał Anders to rzede wszystkim twórca tej - największej -- 
części naszych Sił Zbrojnyeh, którę. zorganizowano w Rosji. 

"Zorganizowano" + Ten wyrar jest sezuszną formułą, gdy chodzi o określenie dzie- 
ła, ktorego tam dokonał polski wysiłek tworozy, Wskrześmy w aobie obraz przeżzłości, 
ktora w ouzach Polaków nigdy nie powinna „tracić swo jej barwy.-Dziesiątkami, setkami 
tysięcy płynęły w drugim półroczu 1941 i pierwszym połroczu 1942 wygłodniałe, wychu- 
dzone, schórowane, brudne, ziwszone, snękane katorżnym losem postacie ludzkie - přy- 
nęły z Arohangielsku i Pieczory, z nad Uralu i Oceanu Lodowatego, gdzie niemal przez 
cały rok panuje zima, a życie jent r "zeklenstwem, Ten niekonczący się potok nędzarzy, 
którzy spadli na samo dno nędzy, korowód Polaków=upiorów, ubranych w rosyjskie " fufrjki" 
ki" - wciągnął na połuunie, gdzie miano formować Armię Polską. Z nich to właśnie genee : 
ra? knders zrobił wojsko, które zdobyło Monte Cassino i odniosło inne wielkie, histo- 
ryozne zwycięstwa. Przed, tym wojskiem nieraz pochylały siĘ w hołdzie sztandary bryty j- 
skie i amerykańskie. Na to właśnie wojsko nypią sit ohecnie nikczenne oszczerstwa .ze 
strony rządu sowieckiego i jego lukhelskich funkcjonariuszy. Wy sokie brytyjskie odzna- 
ozenie wojskowe, które otrzymał generał ndera Jest oficjalnym, ze strony Anglii, pod- 
kreśleniem wartości A.P.W. i człowieka, który ją stworzył i od zwycięstwa do zwycięs- 
twa prowadził, A od dziś - prowadzić m. onłość naszych Sił Zbrojnych ku największemu 
zwy oięstwu, na które wśród bicia serc naszy”h czekamy, dla: którego żyjemy, ktore musi 
przy JŚĆ . | 

Wodz Naczelny Jest dy sponentem sit Z*rojnych,-0n- Jest orłowiekiem, pobiera jący m 
decyzje na terenie ragadnień, w którynna waży się losy i przy azłość narodu, Ale dowo- 
Gzenie wojskiem na szczeblu najwyższym i 'oyóle na szezeblu wysokim nie może być pra- 
og teohnicznie-wojskową w ozystym tego ał'w. znaczeniu : nieuchronnie zazębia się ono 
o politykę. Nie o:politykę gry partyjnej, nie o politykę csób i małych spraw ~ ale o 
politykę państwową w jej dziejowej aus uoocu doniosłości. Z. tak pojętej polityki nie 

można wydzielić pracy dowodoy wielkis| femostki wojskowej. Czym tyłaby walka żodniw 
'rza polskiego, gdyby nie stała ra nią wie-x myśl polityczńa t.zn. my Śl .prowadrgca do 
odbudowy niepodległości * Iyłaby alko rezsensowną ofiarą, albo wysługiwańiiem się cu- 

m interesom, albo jednym i drugim ©,os:1e. Czym jest nasza walka, gdy mamy przed 
sobą to wielkie światło polityki riepo1l"łościowej « Jest celowym i realnym dążeniem 
do odbudowy państwa, 

W Armii Polskiej na Wschodzie zawaąze „yło zrozumienie dla tych spraw i dla ich 
wzajemnej ze sobę łączności. I w piervczy ; swym okresie w Rosji, i poten„w Iranie, 
Iraku, Palestynie i Egipcie - i ob waże vo 2. Korpusie na ziemi włoskiej:-'A.P.W. zaw- 
sze reprezento: Ya postulat niepo! -gii śe. i wiernie mu służyła. Ten klimat ideologi- 
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Opinia w krajach:anglo - ETENE p 
nie uświadamia sobie należycie istotne 
go sensu "decyzji" krymskich w stosunku: 
do Polski. Szerokie zzafowanie takimi 
Prazesami jak "demokracja", twolność i 
tajność wyborów", "ragā jedności naro- 
dowej": i t.p. celowo usiłuje zamaskować 
fakt dania Sowietom wolnej ręki w Pole- 
ce, 

Niemniej każcy ohywatel w Anglii i 
w Ameryce zrozumiał, że w Jałcie Roose- 
velt i Churchill poczynili Stalinowi 
wielkie i zupełnie jednostronne ustęps-. 
twa, Ale narody nie lubig jednostronny ch 
ustępstw. Dlatego zapewne wielu publi- 
ogy stów usiłuje wy tłumaczyć te ustępstwa 
rzekomę obietniuą Soprietów wsięcia udzia 
łu w wojnie rrzeceiw Japonii, Jeżeli 
wzigć pod uwagę wielkie interesy Aħ-i- 
blii izAmeryki narDalekip Wnohodzia . o- 
raz fakt, że dla Amerykanów nie Niemoy, 
lecz Jeperia jest wrogiem Nr, l -= to mo- 
żna zrozumieć, że takie sugestie moza 
"chwycić" i. skłonić opinię anglo-saskąj 
Go zaakoeptowania krymskich decyzji. 

Czy jednak rzeczywiście Sowiety ze- 
cheg i będe, wo jować z Japonig 4 Tylko 
przy szłuŚĆ może dać odpowi edze na to py- 
tanie. Postara jmy się jednak dać garść . 
elementów, rzucających pewne światło na 
to zagadnienie, które w przyszłości za- 
waży , być może, 
AL Gp „boje 

Doświadczenia lat ostatnich wykaza- 
ły, że nie ma takiej siły, którahy skło— 
niła Stalina - nawet w imię haseł" soli- 
darności między sojuszniozej"- do na jdro— 
bniejszego choć by odchylenia oč linii 
interesów panstwa sowieckiego. 

x x 
x 

Jakie są interesy tego państwa na 
Dalekim Wschodzie * 

Rosja carska prowadziła tam zawsze 
imperialistycznę politykę ekspansji. -Tę 
tradycję przejął reżim holszewioki.Jed- 
nakże w ostatnim dziesięcioleciu przed 
wybuchem obecnej wojny Sowiety zastoso- 
wały na Dalekim Wschodzie taktykę defen- 
gywnę. Zmusiła ich do tego szybko rosna- 
ca potęga Japonii na kontynencie azjaty- 
okim. Stalin, obawiając się kapitalisty- 
cznej Europy, poszedł wobeo Japonii na 
politykę nzasowych ustępstw, Owoce tej 
polityki zbiera Rosja obecnie, nie hędac 
zmuszoną do walki na dwa fronty. Co in- 
nego jednak - podyktowane taktyką polity- 

ozr4, - chwilowe ustępstwa, a oo innego 
- trwuła rezygnacja z pewnych celów.Nie 
nie upoważnia do przypuszczenia, że 
Stalin zrezygnuje z Jakienkolwiek histo- 
rycznych dążen polityki rosy jskiej.Prze- 
ciwnie, te dążenie a", przez niego z nieb 
bywał, Gotąd w aistorii kosji siła, 
jreślane i rerlizownne, Daleki Wschoa 
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nie może być pod tym względem wy jątkiem. 
Rosja ma tam trzech kunkurentów - dwuvh 

w chwili obecnej : Japonię i Stany ZJel- 
noczone oraz trzeciego - potenc jAŁNEKO. 
Chiny. Nie leży w interesie Rosji, aby je- 
den z tych Awuch obecnych konkurentów zuc- 
był bezwzględną przewagę, aby zaruzgutał 
drugiego. tedy bowiem zwycięsca stałby 
si na jpotężniejszym czynnikiem na Dale- 
kim Wschodzie i: prędzej 'czy pózniej jego 
interesy stanęłyby w otwartej kolizji z 
interesami rosyjskimi. Natomiast w inte- 
resie Rosji leży to, aby obydwaj jej 
przeciwnicy osłabiali się wzajemnie jak 
najbardzięj. Stanie się to w tym wyższym 
stopniu, im dłużej, bez jej udziału, będą 
oni ze sobą walczyć. Tego życzy sobie Ros- 
ja również i dlatego, że im ułużej i głę- 
biej Anglosasi będą zaapbsorbowani na Da- 
lekim Wschodzie, tym dłużej nie będą mie- 
li ani sił, ani woli przeciwstawiania się 
poczynaniom Sowietów w Europie, na Blis- 
kim i Srodkowym: Wschodzie, 

Oto dlaczego Sowiety prowadzą wobec 
Japonii politykę analogiczną do tej, jaką 
prowadziły wobec hitlerowskich Niemiec w -*k 
okresie między paktem Mołotow - Eibentropp 
a aniem 22 czerwca 194l r. Politykę tę 
scharakteryzować można jako "przychylną 
neutralność !. Można przytem przewidywać, 
że Japonia nie pójdzie ślacami Hitlera i 
nie zaatakuje Rosji, 

Czy chcemy przez to powieazieć, ae 
Sowiety pozostaną neutralne do konca wo- 
ny na Dalekim.l'schodzie * bynajmniej. Na 
pewno będą one chciały wziąć rewanż za 
Port-Arthur, z powrotem umocnić swe wpły- 
wy w Mandżurii, włączyć do strefy swych 
interesów Koreę, Mongolię, część Gin, Ale 
dla * zrealizowania tych celow będą prawac- 
podobnie czekały, aż do chwili, kiedy po- 
tęga Japonii sypać się będzie już w gru- 
zy. Sowiety zapewne będę chciały opanować 
te obszary kosztem takiego tylko wysiłku, 
jakim opanowały poł Polski we wrześniu 
1939 reku. | | 

x x 
. x 

Na Dalekim Wschodzie nie tylko w sto- 
sunku do Japonii kolidują interesy Sowie- 
tów z interesami mocarstw anglo - saskich. 
Koliduje, one również z interesami tych mo- 
oarstw w stosunku do Chin. Chiny sa obes- 
nie oczkiem w głowie Ameryki. Większość 
Amerykanów zdaje sobie sprawę z tego, że 
głownym i ostatecznym powodem, dla które- 
go Stany Zjednoczone saatakowane zostały 
w Pearl Harbour była DR odmowa pozosta- 
wienia Chin sam na sam z Japonią. Niedaw- 
no wpływowy tygodnik Ea "The Na- 
tion" tak określił istotę zainteresowań 
amerykanskich w Chinach :"Stany Zjednoęzo- 
ne chca, aby w przyszłości silne i demo- 
kratyczne Chiny były. ostoję pokoju na Da- 
lekim wgchodzie. Takie Chiny byłyby wiel- 


kim „rynkiem zbytu dla amerykanskich to- 
warów j ujściem dla amerykanskich kapi- 
tałów", V świetle obecnych tendenoy J 
polityki amerykanskiej, który ch jedną 
3 głównych trosk jest zapewnienie wszy- 
stkim Amer'kanom po wojnie pracy przez 
maksymalne natężenie eksportu amery kar 
skioh %owarów - 400 milicnów poteênojal- e 
nych kcnsumentów, które reprezentują 
Chiny - są -objektem zainteresowan Nr.l, 
Ale ekspansja ekonomiozna możliwa jest 
tylkc wowozas, kiedy istnieją ustabili- 
zowane wewnatra kraj. stosunki polity- 
ozro - społeczne. Chix, rozrywane i 
przez wojny dorcwu 2 rewciuc je, po- 
dzielone na szereg osobnych władztw, z 
który ch każde buduje bariery celne,wy- 
puszoza własne pieni: cze i stosuje 
własny system podutkcwy - nie mogą być 
dla Łmeryki partnerem gospodarczym. 
Dblategc Stany Zjednoczone chcą centra- 
lnegc i silnego rzedu w Chinach, kto- 
ryby przeprowadził szeroko zakrojone 
reformy wewnetrzne i zapewnił krajowi 
długotrwały okres spoko ju. 
| x S 
i | 

Polityka rcsyjska chce mieć do 
czynienia z innymi Shinami, Rosja nie 
chce rowej potęgi na swych granicach i 
to na granicach na jdłuż szych i najtru- 
dniejszych dc obrony. Rosja nie choe 
silnych Chin, bo ma ambicje terytorial- 
ne w stosunku dc Mandżurii, Mongolii i 
chińskiego Turkiestanu (Sin-Kiany) Ros- 
ja nie chce zjednoczonych Chin z cent- 
ralrym rzed.em na czele, bo woli stan 
obecny, Ww którym znaczny obszar Chin 
administrowany jest przez chinskich ko- 
munistów. Rosja nie choe wreszcie zwict= 
kszenia się amerykanskich wpływów w 
Chinach. KO skwa wie, Że ješeli w. masaóh 
narodu ohińskiego mau dziś pewną popula- 
rność jakikolwiek narcd białej rasy, to 
8E, nim Amerykanie, którzy jedynie poIca- 
za ją Chińczykom w walce z Japonozykami. 
Matomiast można sobie wyobrazić, co my- 
Sla Chinczy cy o stalinowskiej polityce 
neutrulności wobec Japonii, ktorej żoł- 
nierz dopuszcza się w Chinach ok.u- 


cienstw nie mniejszych niż zbrodniarze ' 


hitlerowscy w Europie. Gdyby doszło do 
szybkiego rozgromu Japonii, to na atu- 
gie lata prestiż limerykanów w Chinach 
byłby trudny do podważeaia. lMoskwa-mo- 
że jeszoze bardziej niż japońskiego , 
władztwa nad ozęścią terytorium chins- 
kiego - obawia sit perspektywy ścisłej 
współpracy Stanów Zjednoc zony on z öd- 
roizonymi Chinami. Wielu polityków 
przypuszcza, że w przyszłości na Dale- 
kim Wschodzie powstanie głowne nasile- 
nie światowych rywalizaocy j politynz- 
nych. Najkyótsze szlaki komunikacji 
lotniczej, łącze.0e. btany Zjednoozone 
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z Chinami, przeb iena.je, przez wschodnia Sy- 
berię. Samoloty amerykańskie, lecące do 
Chin, będa musiały po drodze zacpatry wać 
sie w paliwo na lotnicekach Syberii. Nie są | 
to pociggające perspektywy dla bolszewic- 
kiego systemu izolacji od świata, 

Gdyby Sowiety ułatwiły rozbicie Japu- 
nii, to bez względu na własne lokalne ko- 
rzyści, jakie mogłyby z tego faktu wy cig- 
gngé, ułatwiłyby -imeryce zajęcie dominują- 
cej pozycji na Dalekim Wschodzie. Nie leży 
to oczywiście w konoepoji Stalina. 

x x 
x 

Możliwości ataku Sowietów na Japonię 
rozpatrywać trzeba również z punktu widze- 
nia ściśle wojskowego. „Gdyby Stalin na to. 
sic zdecydował, to tym samym Sowiety mu- 
„siałyby ponieść płówny ciężar walki lądo- 
wej z Japonię, podczas gdy Amerykanie i An- 
glicy walczyliby głównie na morzu i w po- 
wietrzu. To oznaczałoby, że Sowiety musia- 
łyby znowu ponieść ofiary ogromne, a nie 
wiadomo, czy zdołałyby obronić swe teryto- 
rium przed nowe inwazje. Dalej można wąt- 
pić ozy Sowiety po zakonczeniu wojny w 
Europie byłyby zdolne do prowadzenia no- 
wej wojny tym razem na terenie tak odleg- 
łym. Nikt chyba nie sądzi, aby przemy sł 
sowieęki wschoaniej Syberii mogł sprostać 
potrzebom trmtejszeso frontu. Przewożenie 
zaś wielkich mas sprzętu i zaopatrzenia 
nawet z baz uralskich byłoby niesłychanie 
trudne. ‘reszcie jakakolwiek jest siła 
armii sowieckiej, walka z dotychczas nie- 
naruszone wyborowę armią japońską na og- 
romnyoh obszarach Chin. byłaby zadaniem 
bardzo oiężkim i w każdym razie wymagałaby 
aługiego Okresu. 

Pozycja Ró LA Rosji mogłaby tya% 
ko na tym ucierpieć. W tych warunkach nie 
wydaje się, aby Stalin zechciał wystąpić 
przeciw Japonii wcześniej, niż bedzie 
miał pewną gwarancję osięgnięcia taniego 
zwycięstwa i to bez KTG Z. 

W Teheranie Roosevelt i Churchill 
czynili Stalinowi wielkie usttpstwa, e 2 
Tych celem było skoordynowanie wspólnych 
wysiłków w wojnie z Niemcami. Korzyści, wy- 
nika jące ze zwycięstwa, miały być podzielone 
między trzema mocarstwami. W praktyce Jjed- l 
nak wyszło inaczej. korzyści z Teheranu z^- 
inkasował: jedynie Stalin. Mimo to w Jałcie 
Roosevelt i Churchill ponownie poczynili 
Stalinowi - może Jeszoze większe niy w Te- 
heranie - ustępstwa. Za jaką cenę v% iredług 
opinii wielu publicy stów anglosaskich reko- 
mpensatg za te ustępstwa ma być właśnie u- 
dział Sowietów w wojnie z Japonią, 

Wszystko jednak wskazuje na to, że So- 
wiety, o ile nawet się zobowinqzały, nie do- 
trzymają zobowiszania : nie pomogą Anglii i 
Ameryce. Natomiast z pewnością zechceg zain- 
kasować wszystkie korzyści, jakie wyniknę 


ze zwycięstwa mocarstw anglosaskich. nad: Ja- 
ponis, - ze zwycięstwa, które Stany Zjedno- 


czone i Wielka Brytania kupią morzem 
krwi i ogromem ofiar materialnych. 

|| Wirja wapołpracy trzeth mocarstw `“ 
na Dalekim Wschodzie musi-się jednak ` 
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rozbić ze względu na nieposkromione a- 
pety ty i nieustępliwość Rosji Sowieckiej, 
ktora dąży na Dalekim Wschodzie tak jak 


"w Europie do monopolu władzy. 
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' Znaczna większość amerykanskiej i-an- 
gielskiej opinii publicznej nie zna i 
nie rożumie Rosji sowieckiej. Nie zna 
odrębnej'psychiki i moralności sowie- 
okiej, nie rozumie istotnych celów 
nieogranicznnej i nie dającej się ni- 
'ozym nasycić żarłoczności imperialis- 
tycznej Rosji, nie może pojąć bezmia- 
ru perfidii i zimnego okrucienstwa 
tego świata. I dlatego: anglosaska O= 
pinia publiczna jest woiąż na pół bez- 
bronna wobec sideł i pułanek polityki 
i propagandy gowieckie4., . 

Nie łatwo wy tłumac zyć dlaczego 
tak się dzieje, dlaczego opinia ta cza- 
sami, jak gdyby umyślnie zamyka oczy na 
najbardziej jaskrawe fakty, dowodzęce, 

1% istota totalizmu sowieckiego niczym 
nie różni się od totalizmu nazistowskie- 
go. Zbyt wielu Amery kanów pi Anglików nie 
zna i nie rozumie Rosji sowieckiej tak 
samo, jak nie znało : nie rozumiało Hit- 
lera i nazizmu w iatach od 1933 do 1939: 
roku, 

Zjawisko to jest Wa Mada dojo 
że nie możemy narzekać ani.na brak wys- 
tarcza jącysh irformacy j, ani na brak . 
miarodajnych ekspertów.. Polityka Rosji 
we wschodniej i południowo - wschodniej: 
Kurópie, w Persji i Turcji, w Mongolii 
i w Chinach nie pozostawia. żadnej wgtp- 
liwości, iż apetyty Moskwy, tak jak 
przedtem apety ty Hitlera, nie ma ją: gra- 
maie. ni kresu.. Cały szereg, miaroda jny oh. 


obywateli amerykanskich, jak M. Eastman, : 


W.Chamberlain, T.A.Taracouzio i wielu : 
innych od lat wyraznie przedstawia ją 
niebezpieczeństwa, jakie Ameryce i świa- 
tu grożą ze ŚM totalizmu soyi gekie= 
ZO. ` das 

Swieżo mamy do zanutowania nowę, 
niezwykle wymowne | w tej mierze świądeot- 
wo. 

Nikt nie zaprczeczy, że ludzni, któ- 
rzy najlepiej poznali metody i oele so- 
wieckie są - komuniści s pod znaku Troo- 
kiego, I oto właśnie w organie tej grupy 
"Politios" znajdujemy niezwykle oharak- 
terystycazny artykuł o powstaniu w Warsza- 
wie, 


a 
Na pytanie, jakie cele przyświecały 


Moskwie w jej zdrad:ieokiej polityce w 
stosunku do powstania warszawskiego, od- 
powiada "Politica" ; 

i "... Główną przeszkodę na drodze do 
osiągnięcia "gukcesu” w rokowaniach z 


e 
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polskim rządem stanowił dla Moskwy dob- 


rze zorganizowany, demokratyczny ruch 
podziemny w Polsce ... I dlatego ruch 

ten musiał pyć albo szantażem zmuszony 

do poddania się, albo zlikwidowany .... 
Jako marksista, Stalin dobrze zdaje sobie 
sprawę z zasady podziału pracy : dostrzegł 
on możliwości użycia nazistów do tego, 

by spełnili zan brudną robotę, Każdy pow 
staniec warszawski, zabity przez eiia. 
zmniejszył pracę E AEEA egzekucy jnym 

3 GAWTNAŁ Moe Kolaborac ja Stalina i Kitle- 
ra przeciw powstańcom w Warszawie stała . 
się w ten sposób całkowita." 

Oto głos tych, którzy najlepiej po- 
znali i zgłębili cele i metody komuniz- 
mu sowieckiego. 

Ci zaś , Obywatele amerykanscy i bry- 
ty jscy, key dziś pocieszają się tem, 
że inne obecnie sowietyzowane narody 
39 ə.. daleko, niech przypomną sobie, jak 
to Hitler, przez lata całe, zagarnia jąc 
jeden kraj za drugim, ślubował za każdym 


"FASEM, 12 chodzi mu "tylko" o to jedno 


terytorium, a pózniej da światu już kz 
koj leo 

£ gresja,totalizmu i komunizmu idzie 
etapami, ale nie ma granic ni kresu. 

Mr. Eastman, jeden z najwybitniej- 
szych autory tetów w dziedzinie komuniz- 
mu pisał nieddwno : 

Swiat ouły przeżywa dziś okres. nie- 
pokoju i St. Zjednoczone nie są bynajm- 
niej eab Æ piecžone przed skutkami tego 
niepoko ju. Wielu z nas łatwo o tym zapro- 
minś, ale ' komuniści nigdy nie zapomina ją. . 
Komuńizm jest spiskiem uknutym dla zdoby - 
cia władzy wtedy, gdy kraj nasz będzie 
przeżywał kres niepokoju ... Każdy komu- 
nista myśli wciąż o dniu zbrojnej wojny 
przeciw demokracji. Każdy demokrata, jeśli 
jest polityczńie: dojrzały, winien zająć -. 
postawę ozynnej walki przeciw komuni zmo- 
wi", Tak mówi trzeżwo patrzący i uczoi- 
wie myślący Amerykanin. 

Przyszłość i bezpieczeństwo naszej 
Ojczyzny zależy:w dużym stopniu od tego 
w jak szybkim czasie opinia anglosasów 
zrozumie grożące Europie niebezpieszenst- 
wo i przeciwstawi się mu z całą energig, 
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Na całym obszarze Polski atosowany 
jest wciąż ostry terror „przeciwko o złon- 
kom Armii Krajowej i państwowej admini- 
stracji cywilnej, pocległej rzędowi po- 
laskiem w Loncynie. W słynnym Majdanku, 
obozie koncentracy Jrrym, zbudowanym 
przez Niemców, osadza się ohecnie are- 
sztowanych przez Sowiety żołnierzy A.K. 
Fakt ten jest jaskrawym dowodem tego,że 
stosunek Niemcow i Rosjan do Polakow 
jest identyczny. Te same sbrodnie, te 
same metody złroani, %a- sama uecy zja 
zniszczenia wszelkiego niezależnego e- 
lementu polskiego, ten sam zamiar prze- 

robienia Polaków na niewolników. 

Ulotki "rządu luŁelskiego" głoszą 
koniec zność oatkowi tego wytępienia A.K., 
jako faszystów. Ostatnio dokonano Jal- 
szych licznych aresztowan, zwłasznza w 
Miechowskiem i Piotrkowskiem. Po za żoł- 
nierzami:A,K. ofiarą padł także szereg 
działac zy polityęqznych. Na terenie,krmii 
Żymierskiego prowadzona jest intensywna 
praca, zmierzajgca Jo sukomunizowania jej. 
Przy MA SERWERA, Pace spec jal- 
ny urząd polityczuno-wychowawczy. Kierują 
nim specjalnie ala tej pracy pr zes zko le- 
ni w Rosji oficerowie, wśród niohk "gen." 
Zawadzki i "płk." Groszek - komuniści 
polscy. Współpracują oni ściśle z N.K.W.D., 
dzięki czemu wpływy ich są znaczne. Nie- 
cawno otworzono poachorążowkę oficerów 
politycznych. Ponadto wydawany jest mie-., 
sięcznik p.t."Praca polityczno=wy chowaw— 
cza w wojsku". Farazo ostra kampania 
Lrowadzona jest przeciwko władzom pols- 
kim w Londynie i czyni się mak3ymalne 
wysiłki, ażely wytłumaczyć politykę polska 
rządu premiera Aroiszewskiego, jako spczy- 
jającą Niemcom. Specjalne sący ludowe w 
trybie uproszczonym sądzę aresztowanych 
rrzyczym w aktach oskarżenia nierzadko fi- 
guruje zarzut pozostawania na usługach W. 


Brytanii i St. Zjednoczonych, W tych warun- 


kach "wojsko polskie" pod okupacją sowiec- 
ką jest z punktu widzenia interesów Pans- 
twa Polskiego zupełną fikcją. Większość 
stanowisk decydujących obsauzona jest 
przez oficerów sowieckich. Rdzenni Rosja- 
nie ubrani zostali w mundury polskie ula 
urabiania ideologii armii ną modłę so- 
wiecką. Każuy pułk znajduje się poc opie- 
ką politycznych komisarzy N.K. W.D., wystę- 
pujących pod nazw *oricerów oświatowych". 
Ogłań zony w oni 20 stycznia - manifest 
" ty me zasowego słąaw ius»elaskiego głosi Čo- 
słownie ; "Boxr-Kouorowski, dowódca t. zw, 
Armii Krajowej, który rozpoczął reakoy jne 
powstanie w Warszawie, poddał się Niemcom 
A „pomaga im do zatotwieria swych pornohnnu— 
ków z bohaterskim ludem Warazawy. Kiedy 
cała” Polska jest wy krwawiona wę pr ze- 
ciwko najezdzcy, rzezimieszki zA. Ke i na- 
cjonalistyoznych sił zbrojnych -wapółpwocn. 
JĄ z Niemcami i mordują najlepszych synów 
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' personel administracji i policji niemie- 


» x 


narodu. A.K. pomaga Niemoom do -r zepro- 
wadzenia mobilizacji i deportacji Jludnoś- 
oi pelskiej ... Musimy z jednoc zyć „wazyst- 
kie siły R, i usunąć poza naród mor- 
derców z A.K.". Manifest ten zawiera pc- 
nadto stek cale pod adresem premiera Ar- 
ciszewskiego, odmawia mu wszelkiego ty tu- 
łu do występowania w imieniu narodu pola- 
kiego i zapowiada ostry terror w stosunku 
CB; Jęgo stronników.. "Rząd" lubelski - 

jak głoszą słowa manifestu - "nie zawaha! 
ait przed użyciem najostrzejszych środ- 
ków celem unieszkodliwienia wrogów naro- 
du” Ę s 

Tak oto zarysowuje się stosunek ko- 
mun is tycznego reżimu w Polsce do rządu, 
który przez przeszło 5 lat współpracował 
z narodami sojuszniczymi, i do Armii Kra- 
jowej, uznanej przez Anglię i Amerykę za 
armię sprzymierzoną. Oto dowody całkowi- 
tej samowoli sowieckiej, nie liczącej się 
zupełnie z jakimikolwiek względami na 
prawo międzynaroowe, na Anglię „czy też 
Amerykę. Wręcz przeciwnie ; wspołpraca 
Polakow z tymi Rxtxkami mocarstwami jest 
okolicznością ohciążającą i podstawą do 
prześladowania, 

Jeszcze w styczniu bir. w ozasie wy- 
cofywania się wojsk niemieckich oddziały 
polskiej Armii Krajowej w wielu miejsco- 
wościach mocno dały się we znaki Niem- 
com. Wykonano szereg ataków na cofające 
się kolumny niemieckie, na ucieka jący 


ckiej, W szeregu wy padków odbito Niemcom 
polskich aresztantów, wielu Niemców zos- 
tało zabitych. Ł.K. niszczyła mosty i to- 
ry kolelowe. i utrudniała koncentrację 
cofających się st. niemieckich. Dzisiaj 

- za służbę na rzecz obozu sprzymierzo- 
nych narodów - otrzymuje zapłatę w obo- 
zach koncentracy jnych Majdanka i Krześ- 
iinia. 


x 
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rołożenie ludności w Polsce jest 
bardzo ciężkie. Trudności wzrastają. Pa- 
nuje „ielki brak żywności i opału. Braki 
te w miastach aą poważnym problemem, Sy- 
tuacja aprowizacy jna stale sit pogarsza. 
Bezwzględne rekwizycje żywności, przepro-... 
wądzane po wsiach, wywołują wzburzenie 
chłopów. Życie jest zdezorganizowane. 0- 
lbrzymie zamieszanie i niezadowolenie wy- 
wołało wycofanie złotych polskich t. zw. A 
mły narek i wprowadzenie nowej waluty. W 
koncu stycznia w Krakowie więkazoś“ skle 
pow była zamkidęta, 

Postawa KAWY mimo powsżech- | 
nie stosowanego terroru i mimo tak olbrzy- 
mich trudności życia oodziennego jest w 
stosunku do reżimu lubelskiego coraz bar- 
dziej wroga. Zdudzenia co do przy moiel.g- 
kości Sowietów EE c popl eo zi ków — jeśli 
tu i ówdzie gdziekolwiek istniały w 
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zwigzku z wymęczeniem społeczeństwa $- 
letnią poprzednią okupacją niemiecką i 
nieznajomością faktycznych intenyyj p^- 
lityki sowieckiej.- teraz rozwiały się. 
Ludność przejrzała lany sowieckiej po- 
lityki i zdecydowanio aię im opiera, o- 
kazując nieustęrliwość i gotowość do 
walki rez wzglęļu „a ofiary. Stusunek dc 
władz luhelskich jest negatywny. Wiele 
zarzączen tego "rzedu" jest niewykony- 
wanych i wiele nowych instytucyj pozos- 
taje rtonrostu fikcją. | 

"Tymczasowy rząd lubelski" posługu- 
je się dla swoich celów "milicją ludową" 
oraz t. zw. "korpusem Lezpieczenstwa", 
Skłsdaję się one głównie z mętów i szu- 
mowin shołecznych. RaLunki i napady lan- 
dyckie są częstym zjawiskiem, W wojsku 
sowieckim dyscyplina rozlużnia się. Od- 
działy wojska, rekwirując po miastach i 
wsiach żywność, dopuszczają się rabunku. 
Problem głodu i szerzącego się Landy ty z- 
mu to wie Llagi życia pulskiego pod o~- 
kupucją sowiecką. 

Województwa położonc na wschód od t 

zw. linii Curzona są przez Rosjan sys- 
tematycznie opróżniana z ludności pols- 
kiej. Elementy "politycznie podejrzane" 
i "niepewne lub riepożądane"* wywozi się 
do Zagłęhia Donieckiego na przymusowe 
roboty , prowadzone tam foraownie p oc- 
budowie zniszezonego przemysłu. ozosta- 
łe, ludność polską skierowuje się na z^- 
chod. Osobne komisje ewakuacy jne urzętu- 
ją we Lwowie i Wilyie. Według obliczeń 
Komitetu Lubelskiego milon Polaków ma 
być wysiedlonych z Gpszarów, położonych 
na wschóa oc linii Curzona, Nazywa się to 
repatriacją Polaków, Według umów, Zawar- 
tych przez "rząd lubelski" z Sowietami, 
transfer ludności polskiej ma być doko- 
nany do kwietnia |.r. Prawdopouobnie 
plan ten okaże się niewykonalny, gdyż 
Środki transportowe w Polsce są w opła- 
kanym stanie) a zresztą są rezerwowane 
dla celow wo Jenny ch. Jak wiadomo iiczhka 
Polaków, mieszkających na obszarach na 
wschód oc linii Curzona, wetług otliczen 
z 1939 r., wynosiła przesz4o 4 miliony. 

Zycie gospodarcze jest w dezorgani- 
zacji. Nie wiaać, aby władze sowieckie 
miały już ostatecznie ustalony plan. 
Przeciwnie, daje'się zauważyć dory wozość 
w Gziałaniu, częsta zmiana zarzączen, a 
nawet sprzeczność pomiędzy zarządzeniami 
czy dyrektywami, wyaawanymi przez tym- 
czasowe włauze administracyjne. Jaskrawo 
uwydatnia się to na przykładzie Stalowej 
WOLI enda której losów kilka rasy 1. -- 
zmieniano plany. Ostatecznie Stalowa Yo- 
la hie ma ustalonego program. produkcy j- 
nego i nie jest uruchomiona, 

Na wschóa où Wisły tylko niewielka 
ilość małych fabryczek i zakładów prze- 
mysłowych została uotychcezas uruchomiona. 
Pracują: one głównie na potrzery wojenne, 
Według uanych z początku stycznia na te- 
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renie administrowanym przez władze lu- 
belskie ilość uruchomionych zakładów prze- 
mysłuwych nie przekraczała 30, a Żadna z t 
tych fabryk nie zatrudniała więcej niż 

250 robotników. 

Rądiostacje na terenie okupowanej 
Polski stale wypuszczają komunikaty o tre- 
ści podjudzającej. Chodzi o skłócenie po- 
szczególnych warstw społecznych i rożnych 
środowisk. Podsyca się także sztucznie an- i 
tysemityzm, ażeby skłocając Polakow z Żyda=% 
mi, szerzyć tym większe zamieszanie, SĄ 
to wszystko metody, które zupełnie przy- 
pominają metody stosowane w Polsce przez 
dawną administrac ję carską. 

Według ostatnich wiadomości transport 
GOO Polaków, którzy za namową władz so- 
wieckich zdecydowali się na powrót do Pol- 
ski, został skierowany w głęb Rosji. Tak 
wygląda los ludzi, którzy naiwnie wyobra- 
żali sobie, że jadą do kraju, gdy tymcza- 
sem jadą tylko tranzytem przez kraj =- w 
głąb Rosji lub na Sybir. 
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w najwyższym stopnia ciężka. Ostatnie mo- 
wy Churchilla i Edena uwy kukla ją ' zgubną 
politykę Teheranu i Krymu. Z tą polity ka; 
która likwiduje Polskę, musimy walczyć w 
stosób najbardziej zdecyccwany. WLQzowi. 
Naczelnemu, który "musi na sobie wytrzy- 
mać ciężar -qolityki", przypada ąziś zada- 
nie szczególne trudne, "ytrzymywał ciężar 
sytuacji pelitycznej gen.Sosnkowski : 
wbrew wszelkim trudhościom tŁronił praw 
Polski. Wytrzymywał heroicznie ciężar sy- 
tuacji gen.sor : pamiętamy Jego ostatni 
rozkaz, motilizujący wolę Polaków, prze- 
ciwko wszystkim wrogom wolności Polski. 
Tego samego naróć i armia cczekują od 
generałe. Andersa, mimo, że piętrzą się 
rrzed nim clbrzymie trudności, 

kząd i wojsko - to'całość. Niema 
rządu hez wojska i niema wojska hez rzą- 
du. W tej ciężkiej chwili mamy na szezęś- 
cie jedno i drugie : rzą legalny, który 
jest zarazem rzędem naszych dusz, i wojs- 
ko:.z Naczelnym Wodzem, świadomych jakiej 
sprawie służą. I mamy jeszcze trzecią 
rzecz bezcenne s; wspólną i zdecydowaną 
ideologię i wolę rządu, wojska i wszy st- 
kich prawych Polaków. To da nam siłę 
przetrwania. To nas doprowadzi do zwy- 
cięstwa, 
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